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Prośba Księży górno- 
szląskich,

WYSTOSOWANA DO MINISTRA O 
ŚiU sokNi I ,

e pelskii kinitk^ czj tania u a śkcduim i 
u f2 sz y — stopniu a nankę biblij­

ną i  odponiiduie modlitwy 
pe pelskn na wszystkich  

stupniacu brzmi .

W ielmożny Pauie  
W ysokorządaący ministrze 

s ta n u !
U praszam y o ti wałe zain 

teresowanie się następującem  
przedstawieniem : y

Gazety z końcem minione 
go i początkiem bieżącego 
roku  ( “ Kreuz Ztg .” 1898 nr 
608, “ ScLles. Z tg .” 1899 nr. 
l ) v doniosły, że Wasza E k s ­
celencja ,  przyzwoliłeś zwie 
d J w s z y  północną część P rus  
W schodnich , d la  Litw inów  
na ustępstw a, uwzględniające 
język litewski.

Wasza Ekscelencya zape­
w ne się przekonałeś, że tam tej 
sze s tosunk szkolne nie w y ­
starczały dla  wychowania re 
ligijnego. Z tegoż powodu my 
niżej podpisani, po polsku i 
po niemiecku mówiący kato 
liccy duszpasterze Górnego 
Szląska, pozw alam y sobie 
prosić W . Ekscelencyą o ła 
skawe i równe uwzględnienie 
językowych stosunków Gór 
nego Szląska

Górnoszląska gwara polska 
wcale nie jest językiem ró 
źuiącym się od “ P o lsk iego” . 
N ie zasługuje  ona na p rze­
zwisko “ W asserpoln isch” . 
G w ara  ta  po oderwaniu 
Szląska od Polski, powstrzy 
m ała się w rozwoju, ponic 
waż nie mogła się rozwijać 
bez zw iązku z wyższą szko 
łą, bez związku z t. n. wyż­
szymi stanam i polskim i, a 
szczególnie bez związku ze 
szlachtą., Kiedy w toku  tego 
stulecia, przem ysł doszedł tu  
do tak  wysokiego rozwoju, 
Górny Szląsk nie miał spo­
sobności na to, ani dos ta­
teczne j  wiedzy, żeby nowe 
w yrażenia przem ysłowe i 
techniczne przetłumaczyć na 
w łasny język. D la tego p rzy ­
ją ł  wyrażenia niemieckie, da 
jąc  im kształty  polskie. A 
jeżeli się to chce nazwać dya- 
lektem  górnoszląskim, zauw a­
żyć je d n a k  trzeba, że d ja le k t  
t«n bynajm niej nie jest ta k  
różnym od polskiego języka 
pisanego, j a k  liczne dyalek ty  
niemieckie ze wsi, od pi 
śmiennego języka niemieckie 
go. Języ k  piśmienny zaś na 
Górnym Szląsku jest ta k  sa ­
mo poLkirri, ja k  w Poznaniu, 
W arszaw ie i K rakow ie ; a 
mianowicie książki do n ab o ­
żeństwa. historye b ib l ijne  i 
katechizm y d ru k u ją  się w czy­
stej poDzczyźnie. Dzieciom 
w paja się re lig ijny  m ateryał 
pamięciowy w  czystej p o l ­
szczy źnie, a kap łan i w k a z a ­
niach, w konfesyonale i n a u ­
ce do kom unii św., używ ają 
także czystej polszczyzny. 
W idzim y zatem pożałowania 
godny b łąd  w te rn , jeżeli się 
twierdzi, iż rzekom a w ielka 
różuica między gw arą  górno

szląską, a polskiem zniewoliła 
do przypuszczenia, jakoby  
dzieeko górnoszl ąskie, wstę,- 
pu jąc  do szkoły, musiało się 
polskiego uczyć nie jako jak- 
-by nowego języka, skoro ma 
pojąć polską naukę religii. 
Po trzeby  tej niema tu  tak sa­
mo, ja k  -w  okolicach dolnu- 
uiemieekicL, gdzie też dzieci 
w popraw nej niemczyźnie 
rozum ieją w ykład  nauczycie­
la.

Jeżeli podnosimy znaczenie 
górnoszłąskiej gwary, nie p o ­
wodują nami w tu n  względy 
polityczne; jest między nami 
wielu kapłanów , k tó izy  p o ­
chodzą z okolic czysto nie 
mieckich, czysto po niemiec­
ku są wychowani a ty lko  na 
zyczenie swej władzy, że 
względu na b rak  górnoszlą- 
skick duchownych, nauczy­
li się języka  polskiego, żeby 
służyć w góm uszląskiem  dusz­
pasterstwie. My dla tego 
przedkładam y W .Ekscelencj i 
niniejszą petycyą, ponieważ 
codziennie widzimy to z bo­
lesną i w zrastającą trwogą, 
ja k  wobec tegoczesnych s to ­
sunków szkolnych na G ór­
nym Szląsku nasz lud  
cofa s:ę we w ychow a­
niu le lig ijnein , co ta k  samu 
wychodzi na niekorzyść p a ń ­
stwa, ja k  i Kościoła

J e s t  bądź co bądź faktem  
niezbitym, że w polskich ro 
dżinach Górnego Szląska tyl 
ko po polsku się mówi. Ą 
jeżeli mężczyźni, k tórzy s łu ­
żyli wojskowo, a teraz p racu ­
ją  wspólnie z riem ieckim i 
towarzj stw am i, od biedy n a ­
uczyli się po niemiecku, i 
naozej jest przeważnie u k o ­
biet, a przecież od m atki 
najprzód  poznaje dziecko Bo 
ga i modlić się uczy. Zamiast 
nawięzywać do łych pojęć 
relig ijnych  i ćwiczeń domu 
rodzicielskiego, szkoła p rze ­
cina ten rozwój religijny, 
ponieważ z m aiym i w y ją tk a ­
mi nauka  religii na stopniu 
niższym odbyw a się po n ie ­
miecku. Rodzice zaś nie są 
w stanie pom agać dzieciom 
w niemieckiej nauce religii.

Nie przeczymy, że górno- 
zsląskie dzieci polskie, po 
większej części wysoko u t a ­
lentowane, niemiecki mate- 
ryal pamięciowy ła tw o p o j ­
m ują  i g ładko  powtarzają. 
A le W. Ekscelencyi każdy 
k a p ł a n ,  na p o d ­
stawie doświadczeń, zebranych 
w nance spowiedzi i K om unii 
św., potwierdzić to może, iż 
m ateryał ten nie w nika w peł 
ne zrozumienie i w serce dzie 
ci, oraż że w tej ta k  ważnej 
nauce ograniczać się musimy 
do niezbędniejszych rzeczy i 
mało osiągamy sku tku .

Przew ażna liczba kap łanów  
nie może też podołać tej p ra ­
cy ponieważ n p. w okręgach 
przemysłowych na każdego 
z nas p rzypada  po 7000 w ier­
nych, a d la  nau k i spowiedzi 
i K om unii św. odstąpiono 
nam ty lko  woIdc popołudnia  
śiody i soboty.

Szkole nie w o l to  dopom a­
gać w nauce Spowiedzi i K o ­
munii św. d la  dzieci nie u- 
miejących po niem iecku; tak  
więc patrzym y zwielką t rw o ­
gą na  to, ja k  dzieci nasze 
w stępu ją  w  życie, a m ian o ­
wicie też teraz, k iedy socy- 
a lna  dem okracya nadzw y­
czajne robi wysilenia, żeby 
się zakorzenić na Górnym 
Szląsku.

Szkoła dla dzieci, mów ią­
cych po po lsku  na Górnym 
Szląsku, nie osięgacelu, zwła 
szsza też w nauce religii, o 
czem m am y własny sąd u- 
praw niony. P o  wyjściu ze 
szkoły, zapominaj □, młodzi l u ­
dzie bardzo rychło  czego się 
w  niemieckiem nauczyli.

-Zatem rezu lta t  obecnych 
urządzeń na polu nauki re ­
ligii ta k  reasum ujem y:

W  dom u rodzicielskim 
rozpoczęte w ychow anie rełi- 
g ’jne przeryw a za w stąpieniem 
do szkoły zupełnie nową for 
mą. lAościeina n au k a  Spow ie­
dzi i K u m u ji i  śvv. n iedosta­
tecznie wychowanie to w sp ie­
ra, a po w yjściu ze szkoły 
zaniedbuje się ono skutkiem  
nie rozwiniętych pojęć re l i ­
gijnych i dążeń do fałszywej 
swobody. Owoce tak ich  sto 
sunków zbiera socyalna d e ­
mokracya.

Jeżeli wschodnio pruskie  
gazety ta mi o rozporządzenie 
uważają d la  Litw inów jako  
upraw nione dla tego, że L i ­
twini zawsze byli • dobrym i 
Prusakam i, podczas gdy P o ­
lacy chcą odbudow ać państwo 
polskie, zauważyć musimy, że 
bez przywłaszczania sobie są­
du o innych dzielnicach, z a ­
rzut ten spoi kać nie może 1 u- 
du górnoszląskiego, albowiem 
lud tu tejszy zawsze był lo ­
ja lnym , dla  k ró la  i ojczyzny 
w iernym i bynajm nie j nie 
brał udziału  w pow staniach 
z r. 1830, 1848 V l863 . A  j e ­
żeli sku tk iem  znanyeh roz­
porządzeń językow ych udało 
się w agitacyi nie szląskiej ( ? )  
wzniecić i podtrzym yw ać na 
G .Szląsku  ruch polski, ogól­
nie jest wiadomem, że wię 
kaza część G. Szlązaków w r u ­
chu tym nie widzi i nie p o ­
piera narodowych, ty lko  j ę ­
zykowa dążności, a m ianow i­
cie też, że my duchow ni zda­
ła stoimy od ruchu  tego i on 
raczej także przeciwko nam 
jest skierowanym.

Zatem p r  z ek la d a m y 
W. Ekscelencj i n a jp o k o rn ie j­
szą prośbę, ażeby i d la  G 
Szląska rozporządzić raczył to, 
co przyznałeś d la  okolic za 
miezzkałych przez Lii winów, 
a mianowicie, żeby dzieei
góruoazląskie:

1) na niższym s to p r iu  po 
b ie ra ły  naukę  b ib l i jn ą  i u 
czyły się odpow iednich mo 
d li tw  w pierwszej lin ii po 
polsku;

2 ) żeby polskie dzieci
także i na średnim 
i wyższem stopniu  o trzy ­
mywały polską naukę  ezyta 
nia i pojmovi ania, a skutkiem  
tego okok  nauki w języku
niemieckim, także i w  języku 
polskim przyjm ow ać mogły 
re lig ijny  m ateryał pam ięcio­
wy, ustępy katechizm ow e i 
pieśni kościelne.

P rośba  nasza nie idzie tak 
daleko , j a k  ustąpstw a, które 
W. Ekscelencya zrobiłeś Li 
twinom, ale jesteśmy mocno 
przekonani, że rozporządze­
nie t a k i e j .  Ekscelencyi w y j­
dzie na korzyść i b łogosła­
wieństwo państw a i ludu 
górnoszląskiego.

W  najgłębszej pokorze 
J . E ksce lenc j i  

katoliccy, po niemiecku i po 
polsku mówiący duszpasterze 
górnoszląscy:

(Pudpisy.)

Petycya ta d ucho- 
wieństwa bez 

skutku.
Petycya, k tó re j treść poda,- 

liślny w dzisiejszym “K a to l i­
k u ” , pozostała bez skutku , 
pomimo iż duchowieństwo 
szląskie żądało pod w zglę­
dem języka ty lko tyle od 
rząd u , ile tenże bez prośby 
uczynił dla litw inów. Była 
ona przedmiotem obrad  na 
posiedzeniu izby d ep u to w a­
nych. Poruszy! ją  poseł, 
ksiądz S tankę  z centrum , 
skarżąc się, iź kap łanów  ka 
tolickich usuwa się z lokalnej 
inspekcyi, co najwięcej daje 
się uczuwać na Górnym Szlą 
sku. D uchow ieństw a górno- 
szląskie wysłało do ministra 
petycyą o uwzględnienie >ję-

_________ EATaŁIIt,

zyka ojczystego u  dzieci. 
Mówca prosił o zadość uczy­
nienie żądaniu duchowieństwa, 
R ezu lta ty  nauk i r e l ’gii, nie 
udzielanej w językuojczystym 
są niedostateczne.

Poseł d ) . Porsch z centrum 
prosił n ru is t i a  o ■ uwzglę­
dnienie skarg  przedewszyst- 
kiem zaś petycyi ducho­
wieństwa gól noszląskiego o 
zaprowadzeniu nauk i języka 
polskiego, k tó ra  nie ma nic 
wspólnego z ta k  zwaną ‘'agi. 
taeyą po lską” i k tó rą  pochw a­
la cale duchow ieństw o aż do 
naj wyższych zwierzchników. 
Poseł Porsch zwrócił w końcu 
uwagę, że w niemiecki ch k o ­
loniach w A fryce pobierają 
dzieci także naukę  religii 
w  języku ojczystym.

N a  wywody powyższych 
mówców odpowiedział m in i­
ster dr. Bossę mniej więcej 
t a k ’ “ A frykańsk ich  stosun­
ków cie można porównywać 
z tutejszymi. Musimy obs ta­
wać przy naszych rozporzą­
dzeniach językow ych na G ór­
nym Szląsku, pon.ewaź można 
obawiać się ag itacyi od ze­
wnątrz. Jeżeli nie k tórzy  in- 
spektoizy szkolni i nauczy­
ciele :dą dalej niż nasze roz­
porządzenia, to sprzeciwia się 
to naszym zamiarom i należy 
spokojnie wejść na drogę in- 
stancyi. R ząd  chce chęlnie 
porozumieć się ze zwierzchni­
kami kościelnymi. Poproszę 
katolickie urgaim kośdielne, 
aby  nam przesłały refera ty  o 
stanie nauki religii w utra- 
kw istyczcych szkołach. Nie 
mogę petycyi uwzględnić, 
która w gruncie rzeczy zmie 
rza do npośledzenia niemczy 
zny na Górnym Szląsku.

Najnowsze dzieło pol­
skiej sz1 uki.

(Korespondencja Katolika.)

H . Siemiradzkiega obraz 
“Dirce chrześciańska w cyrku 
N eraona” , wysta w i o n y  był 
w pierwszej połowde marca 
rb. na publiczny wddok w K r a ­
kowie.

O braz ten przedstawia 
cyrk  N erona, w którym  tyle 
tysięcy męczenników chrze- 
ściańskich padło ó iiarą  w y ra ­
finowanego okrucieństw a tego 
zezwierzęconego ty rana . C yrk  
neroński stał, j a k  archeologia 
dowodzi, w tern samem m ie j­
scu, na k tórem  dziś wznosi 
się najw spania lsza i naw ię- 
ksza na całym świecie św ią­
tynia  Pańska , kościół św ięte­
go P io tra  we W a ty k a n ie .— 
A rtys ta  wziął tem at de swego 
obrazu z pism K lem ensa R o ­
mana, k tó ry  żył za czasów 
K erona i by ł trzecim następcą 
św. P io tra  na stolicy apos to l­
skiej. N eron  zmusił, za po- 
duszczeniem swegp prefekl a 
prel oryanów Tegelli na, młodą 
i słynącą z piękności chrze 
ściankę do odegrania  w cyrku  
roli mitologicznej Dirce. P r z y ­
wiązano więc obnażoną zupeł­
nie dziewicę do grzb ie tu  dz i­
kiego tu ra  i puszczono na 
arenę cyrków ą, gdzie zginąć 
miała wraz z rozszalałem 
zwierzęciem od dzidy giady- 
atorskiej. N a  obrazie w idzi­
my już tu ra  powalonego na 
arenie, zbroczonej k rw ią  zwie­
rzęcia, a z nią mieszały się 
strzępy kwiatów, k tóre  o p a ­
dły z biednej męczennicy 
wśrócf. szalonej walki zwierzę­
cia z nasta jącym i nań glady- 
atorami. Dziewica zwieszona 
jest u praw ego boku po w a­
lonego byka  głową, na dół, a 
bujne jej złociste włosy ro z ­
wiały się szeroko w śród tych 
śmiertelnych zapasów. Biedna 
Dirce chrześcianka i po śmierci 
tak  jest czarującą, a jej poza 
tak  klasyczna, że w yra f in o ­
wany znawca p iękna, k ró tk o ­

widz Neron, opuszcza swoję 
lożę i zstępuje na arenę, aby 
się z b liska  te; tragicznej p o ­
zie przypatrzyć. W idzim y 
więc o k i lk a  k roków  od po 
walonego tu ra  i przywiązanej 
doń męczennicy grupę siedrn' u 
osóo, kióre wraz z Neronem 
zeszły do areny. Główną osobą 
jest tu  na tu ra ln ie  Neron. 
Przystro jony w płaszcz koloru 
ametystowego, tkany  zlotem, 
uil wił wzrok w ofiarę swego 
okrucieństwa z pewnern zadu 
woleniem artystyczni ni, jak  
gdyby jej chciał wyrazić u 
znanie, ż<-.. pięknie um arła  i 
że się me zawiódł na w ido­
wisku. Obok N erona stoi 
osławiony T igeL inus w szk ar­
ła tnej tunice, zadowolony, że 
pomysłem swoim spraw ił przy - 
jemność cesarzowi, któi’ego 
nerw y znieczulone już na 
w idok  pow tarzających się cią 
gle okrucieństw  w  cyrku , po 
trzebu ją  nowej podniety, bo 
sama k rew  już ich nie łechce. 
N a  drugim  planu- są inne 
trzy postacie męskie z orszaku 
cesarza i dwie strojne damy, 
do tej g rupy  należące. O po­
dal od tej g r ip y  sioją n-zej. 
lutniści, dw aj trębacze i gla- 
dyator, oparty  o ścianę, w py 
sznym złocistym hełmie. W e 
drzwiach, prowadzących na 
arenę, s to ją  czterej m u iz ju i  
z le k ty k ą  cesarską. N iew ol­
nicy ci kosztownie ubrani, a 
pierś ich ozdobiona sześcioma 
złofvmi medalami, tak  zwa-•j ’
nymi falerami. N eron bowiem, 
ku  wielkiemu oburzeniu  woj 
ska rzymskiego, przyslroi! 
pierś niewolników, niosących 
jego lektykę tymi odznakami, 
które przeznaczone były w ła ­
ściwie na dekoracyą d la  o d ­
znaczających się walecznością 
wojowników. D alej pod tą 
samą galeryą stoi pięciu be- 
s tyarów z widłami i hakam i; 
są to niewolnicy, k tó rzy  pc 
skończonej walce oczyścić m a­
ją  arenę. Jeden  z nich, sta 
rzec osiwiały, z głębokim 
sm utkiem  pa trzy  na męczen­
nicę; bodaj czy w tej chw il’ 
nie został cbrześciarinem, j e ­
śli nim  juz nie był? W  loży 
cesarskiej siedzi żona N erona 
P oppea  Sabina; w -pobliżu 
loży widać na  balkonie g r u ­
pę płci obojej, należących 
do a ry s to k rac ji  rzymskiej, a 
w dalszych rzędach amfiteatru 
siedzi tłum  widzów" pospo li­
tych.

Ksisżłi do nabożeństwa i różańce.
Najodpowiedniedniejsze prezenta dla 

" P ltZ Y S T Ę P llJĄ O Y O ri DO 
PIE R W SZ E J K O M U H lJ SW

Mamv dc sprzedania w najw iekazej ilo­
ści gat inków i cen. Ma książkach 
do nabożeństwach drukm e się imiona 
nabywców bez oso jnej płacy.

W iefce i bukieiy
na ślinie białe róże i zielone liść* >.

p / i n  do ple* - o-ze- komunii św. 
z ozdobami *: gładkie.

Bilety d< komunii św. ' bierzmowania.

St.iU,ijtowe m l litografowane pc an ­
gielsku, niem,ecau boisku.

Sprowauznjący i wyrabiający

P R Z Y B O R Y  K O Ś C I E L N I  S T a T U Y , SZ a T Y , S T A  
OYE D R O G I K R Z Y Ż O W E J  itd.

Sztandary bractw, odznatc: i regalia wyrabia się na obstalunek za 
krótk. ewiadom.eniem.

M .H .W IL TZ IU S & C O ., 429 E. Water ul.

STRACH W ZSCIU EUROPEJSFIli 
GO ŻY11 A.

Żyd boi się do lat 20 psa, 
aby  go nie ugryzł; od la t  20 
do 24 boi się asen te runku , 
aby go nie wzięli do w ejska; 
od la t 24 aż do śmierci boi 
się k rym inału , prowadzi b o ­
wiem zawsze tak ie  intćresa 
nieczyste, że czuje, iż każdej 
chwili godzieu jest aresztu,

KlESroDZIANKA .

P rak tyczny  ojciec widząc, 
26 córks, ma po skończer iu 
szkół przewmóconą głowrę, nie 
myśli o pracach domowych, 
ale sto ciągle p rzed  źwiercia- 
dłem, stroi się lub  spaceruje, 
obiecał sprawić je j n iespo­
dziankę, jeżeli zajmie się k u ­
chnią, Córeczka nauczyła się 
w" nadziei bogatego p o d a ru n ­
ku prędko gotować, a w  edy 
ojciec -— oddalił  kucharkę, 
Była to roztropna niespo 
dzianka.

Do czytelników.
Z v  w a g i, iż l i te r a  t u t a  n a sz a  je s t  

t a k  b o g a ta  ze 2 niej k o r z y s ta ją  
n a w e t  in n e  n a ro d o w o ść : : n a w e t  
n iep rzy jac ie le  naszej o jczyzny , co 
d a w n ie j z a k a z y w a li  n a m  cz e rp a ­
n ia  z niej w ia d u m o śc i, k a z u ją  
dzisia j p rz e k ła d a ć  j ą  n a  sw ó j w ła ­
sn y  ję z y k  n a ro d o w y ;  2 u w ag i- 
n a d to ,  iż nie k a ż d e m u  z n a n y  j e s t  
c a ły  z a k re s  te jże  k t e r a tu r y  i t r e ­
ści p o jed y ń czy ch  jej s k a r  bó w, p o ­
s ta n o w iliś m y  g ro m a d z ić  n a j ­
cenn ie jszy  te n  m a te r y a ł  w  ty g o ­
d n ik  p rzezn aczo n y  n a  k sięg ę  o- 
k a z a łą  z końcem  ro k u , £ to ,  a h j  
u tw o rz y ć  ta n io  d o b o ro w e  b ib lio ­
te k ę  dom ow ?c d la  k ażd e j po lsk ie j 
ro d z in y  w  p o p ra w n y m  d z isie j­
szym* ję z y k u  p o lsk im . D o te g o  
je d n a k  celu, s ięg a jąceg o  nie n a  
dziś lu b  j u t i o  iec2 w  przysz*e a 2' 
p o k o le ń ’ £, n ie w y s ta r c z ą  n asze  
d o b re  clięci bez p o p a rc ie  ich  p rzez 
w sz y s tk ic h  bez w y ją tk u  p o ia  
k ó w . T y c h  b o w iem  p ow ieśc i, 
z k tó ry c h  k ażd e  k o sz tu je  $ 2.0 0  
n ie  zd o łam y  p o łączy ć  w  jed n ę  
księgę  z a  $ 1 .0 0 . jezel: się z n a jd ą
ro d z in y  po lsk ie , m e p o jm u jące  P rak tykuje  wd wszystkich SąSaclt 
n a sz e g o  z a m ia ru . K a  ta k a  z a ś  wlB «'sze^ e' sprawy sądowe; 
k sięgę  p rzezn aczo n  j e s t  ty g o d n ik  l ^ T L ł S i e ^ ^ ^ S a ^ - f  pa*

Ź ró d ło  i d*a te g o  u w a ż a m y  z a  teaty  wszelkiego rodzaju, gc y ż m , 
sw ó j o b o w ią z e k  o b jaśn ić  sz a n o - 1 duże doświadczenia w sądach wa 
w n y c h  c z y te in iltó w  i o jcó w  ro - shingtońskich W yrabia wszelkie 
d z in  o je g o  znaczenie  i w a r to ś c i ,  dokumenty prawne itd. Godziny

orisowe 00 8 rano do 9 wiecz.

Za najiańsz^ cenę
z pośróć wszelk-eń możebr. ch. 

D E pfT i fcSTA w yjm uje zęby D ez 
bólu jaknajzręczniej ; najstaian- 
n*e;

N O W E  ZĘBK nujleoszegc wyrobu 
w świec.e. Gwarancya .uh iw-rot 

p ien ięćz j.
Najlepsze ZĘBY

ra  kauczugu $8 
Oena na złocie $35 
W  złotej kurenie 

fe /kSlfiśYJi 'Zęby w podwój
uej upraw h £?■ 

Za zadowolenie gw arantu iem j.

DR. YOUŃG,
Dr. ASa SffY ERA jyCE, najlepiej 

wpra viu jący w podw ójnej opra­
wie, zęby jest u mnie

414-415-416 Germania hSuilding,
Biurc otwarte w n.edzielę oć 9 do 12

Michał F. Błoński,
A dw okat

i N otaryusz  Publiczny.

a b y  ta k o w y  n iezw łoczn ie  p re n u ­
m e ro w a li  n ie  p o z b y w a li  się bez­
w ied n ie  za $ 1 .0 0  te j k sięg i, kt ó- 
r a  będzie zb io rem  kiLtr. k s ią g , 
k o s z tu ją c y fh  p o  k ilk a  d o la ró w . 
D o tą d  j e s t  “ /JRODDO” w  rę k a c h  
1 2,000  ro d z in  poiskieł.

— HerrenbmcK ma najlepsze na­
czynia granitowe, blaszane i miedzia- 
t  b. N ar. lszej : Lincoln av

“ CELERY NERYiyEA

Na jokutecznieAze lekarstwo na 
wszelkie słabości rerwowe. Beczy 
paraliż, dyspepsyą, nauralgią, reum a­
tyzm i wszelkie choroby żołądka, 
wątroby nerek i czyści krew; do 
nabycia tylko w aptece

S T. M A R LEW SK IEG C ,
nar. Lincoln i 1-szej av.

Ufis: 456. uliesi M itchell.

Nowożeńcy! K“p«j«etyikp.
« taaie pierścion­

ki ślubne, które nie zczernieią. Na 
cóż wam kapować 
licne pierścionki o 
innych jubilerów, 
jeżeli u mnie może- 
oie dostać lepsze za 

tę sarnę cenę. W szystkie pierś sionki 
j 4 i 18 kwr.ratowe są gwarantowane,

J, MEDSflEOW, 370 ulica Gi-cwt.

Prawdziwe lekarstwo na gi ypę
Jerzy W .W aitt ze South Gardiuer, 

Me., mówi “ Miaiem nadzwyczajny 
kaszel zazięoionie i grypę i wzią­
łem nieco i to nie licząc na to, tak 
1 ylko dla korzyści sprzedającego. 
Cham berlain’a lekarstwo na kaszel 
jest jedyną rzeczą skuteczną na 
wszystko Użyłem jednę flaszkę za 
50c, a zaziębienie i g rypa opuściła 
mię Mogę powinszować fabrykan­
tom tak skutecznego lekarstwa. Na 
sprzedaż w aptece J . W . £, Tom ­
kiewicza, 456 u. M itchell

w y n a l a z c a

Zegarki, zegary, kieinoty, wyroby 
srebrne ita  zawsze w wielkim zapa­
sie po oenacL jak  najniższych. Sne- 
cya 1 ością są pierścionki ślubne. U j 
prrsza się o łaskawe odwiedzenie nas

£. Brielmaier & E-ons,
A R C H IT E K C I

I  NAJDZORCY.

W ykonują piany ns Kościoły, szkoły 
klasztory.

Biuro i pomiiszkanie:

Róg 2-ej i u l Shei nian, Milwaukee.

Fabrykanci mebli kościelnych, oł­
tarzy, awoon, i t d .

dwóch dźwigni, pracujących za 
darmo i silnie dla człowieka, wiatrem, 
nawel z nad dachów zabudowań wsi 
1 miast, albo naturalnym  biegiem 
rzeczek lub fa* morskich, nie budu­
jąc grobli, jako zubożały na różnych 
wynalazkach, prosi o jakie inne za­
jęcie,

MARCUS P U S Z k ń R ,
3 Morris st., New York City, N . Y.

Ważne odkrycie dla właścicieli koni.
W spar y licznymi pochlebnymi 

świadectwami mam zaszczyt polecić 
milwauckim właścicielom kon: ‘-Stę­
żanie kopy t” lekarstwo na twarde 
łupliwe kopyta, jano też na pora­
nione korony kopytowe i ra rv  od za- 
gwoźdzenia kopyt, zapewniając 
rychłe i stałe wyleczenie wspomnia­
nego złego.

Nasze lecznicze mydła żywiczne i 
olejne dla kon* do leczenia okaleczeń, 
odgniatów od siodła zadraśnięć i t.d. 
jest powszeennie używane szczegól­
nie u miejscowych właścicieli bro- 4 5  l  —4 5 9  E 'J .Ł t  W c k t S j Y
warów i lesteśm^ pewn., ze również _, '
nasz najńowbzy wynalazek zns jdzie fezczegól uie poleca się na-
tak ’e same zastosowanie jako ogólne e  r  *
lekarstwo na wzmiankowano dzwycza; c obre importowane
choroby,

Z wy8okitr szacunkiem

B S E N D E R H A L F  & CO.,
103—1C7 N orth  ave., Milwaukee, “HA-HNHEIMER K N O P F ” ,

NAJLEPSZE WINA
na składzie u

Jakoba B esf .

wino po bardzo um iarkow a­
nej cecie pod nazwą


